Nr. 227. Dnia 12 Października. Sroda, 30 Września (12 Października). 1887 r. Rok IV. 
PZW ZZ Z ZZ ZIZI O ZZ ZRZEC E ZRZEC ZOZ ZZ ZR, ZZ RE a 


PRENUMERATA: 
w Bocodzi: 


Rosme n « « e » » 1 ra 6 
Rymómmie . . . . . . „8 
Kwsvrtalnie . . . . . . „1 k. b 
Miesięcznie . s + . * . = „w 
w KRÓLESTWIE | CESARSTWIE 
Roczmie > -. . « . . ra. 8 
Półrocznie . - . . « . « © 
Kwartaluie . . e » - « A 


Prenumeratę na „Dzienuik Bódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
we Ziemskiego, Tamże nabywać 
A pojadyneze numery „Dziennika. * 


Cena pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 


Isiś Maksymiliana B. 
Jutro: Edwarda Króla, 
Wschód słonca o godz, 6 min. 


r 


GUBERNIA. PIOTRKOWSKA 
w 1886 roku. 
VI. Porządek publiczny i stan moralności. 
c) Aresztanci, więzienia i etapy., 


W guberni piotrkowskiej istnieją 2 wię- 
zienia, jedno w mieście. Piotrkowie, drugie 
w Łodzi. W ciągu roku 1886 w więzie- 
niu piotrkowskiem było więżniów razem 
2,375, czyli Średnio licząc, po 667 ludzi 
na dzień, W tej liczbie osądzonych znaj- 
dowało się 1,606 i podsądnych 770 ludzi. 
Z liczby osądzonych skazano: na zesłanie 
do ciężkich robót 30, na osiedlenie w Sy- 
beryi 72, na zesłanie do rot aresztanckich 
202, na zamknięcie w domu roboczym 2, 
na zamknięcie w więzieniu 1,296, na zam- 
knięcie w domu poprawy 4 — razem 1,606. 
Z ogólnej liczby 2,376 więźniów w ciągu 
1886 roku ubyło: z powodu skończenia się 
terminu kary 861, uwolnionych z różnych 
powodów 344, przeniesiono do innych wię- 
zień 385. 

Wszyscy znajdujący się w piotrkowskiem 
więzieniu aresztanci przebyli w zamknięciu 
razem 240,102 dni i karmiono ich potra- 
wami gorącemi, przyrządzanemi pod okiem 
dozorcy więziennego, z produktów dostar- 
czanych przez dostawcę po cenie 8**/;90 kop. 
ko a porcyę. 

horych więźniów znajdowało się w szpi- 
talu więziennym w ciągu roku 687, z któ- 
rych umarło 25, 

Utrzymanie więźniów piotrkowskich, li- 
cząc żywność, odzież, obuwie i t. p., w ro- 
ku 1886 kosztowało rs. 31,446 kop. 28, 

Odzież aresztancka przygotowuje się z 
materyałów dostarczanych przez fabryki 
więzienne, W tym celu z fabryki więzien- 
nej w Sandomierzu przysłano w roku spra- 
wozdawczym . 1,000 arszynów sukna sza- 
rego; ponieważ zaś niema fabryk więzien- 
nych wyrabiających materyały płócienne 
na bieliznę, pościel i t. p., zatem zaku- 
piono na ten cel materyałów za rs. 2,138 
kop. 74, 


Śnieżkto-Zapolska. 


NA POSTERUNKU. 
OBRAZEK. 


—M— 


— Czy Henkryk powrócił?,,, 

-— Jutro powraca, moje dziecko! 

— Jutro?... a kiedyż to jutro?... 

— Skoro słońce do snu się ułoży i.znów 
wstanie. O! patrz! już się kładzie. Pościel 
ma z czerwonych chmur złożoną. Samo 
jest także czerwone... 

Obłąkana zerwała się z ziemi, na, której 
siedziała i porwała konwulsyjnie rękę sio- 
stry Kaliksty, 

— Henryk lubił także czerwone róże; na 
jutro dasz mi dużo róż czerwonych — on 
powrócił... 

I rzewny uśmiech przemknął po twarzy 
waryatki, 

Zakonnica patrzyła na nią uważnie z pod 
białych osłon wielkiego swego czepóa — 
wzrok ten był pełen tkliwości i. współczu- 
cia dla nieszczęśliwej, której wynędzniałe 
ciało, oktyte lekką szarą tkaniną, wstrząsa. 
ły bezustannie nerwowe dreszcze, a twarz 
wychudzona, smutna, powleczona sinawą 
barwą, przypominała prędzej trupa niż ży- 
jącą istotę. 

Zachodzące słońce oblewało szpitalny 
ogródek złócistemi blaski. Przez wysoki 
mur dolatywał gwar miasta, turkot do- 
rożek, nawóływanie przekupniów. Cały 
ruch i życie miasta koncentrowało się w tym 


potężnym szmerze, co wraz z, tumanami: 


kurzu i miazmami zgnilizny unosił się w po- 
wietrzu. 
W ogródku szpitalnym siedzące rzędem 


2. Zuękbód/e godz, 5 min. 87. 
Długość dnia godz. 11 min. 55 Ubylo dnin godz. 4 min, 46. 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


pismo przemyslowe, handlowe i literackie. 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. oraz w 
Adres telegraticzny: i w Łodsi. 
„DZIENNIE, ŁÓDŹ. 


Przygotowywaniem ubrania, bielizny 1) wydatkowano z odpowiednich sum 


pościeli z dostarczonych przez fabryki i ku- 
pionych materyałów zajmowali się w roku 
1886 więźniowie; obuwia zaś dostarczał 
dozorca więzienny, któremu płacono od 
osądzonych po 3/ kop. na dzień i od pod- 
sądnych po */,, kop. na dzień od osoby, 
licząc w to materyał i wydatki na szycie. 
W roku sprawozdawczym na przygotowa- 
nie odzieży, bielizny i pościeli dla więzie 
nia piotrkowskiego wydano rs, 2,480 kop. 
991/,, za dostarczenie obuwia zapłacono 
dozorcy rs. 879 kop. 86, — razem rs. 3,310 
kop. 85!/. 


wych ogółem 12,298 rs. 761/, kop., a mia- 
nowicie: na aresztantów sądowych ra. 6,322 
kop. 79'/ na osoby aresztowane przez 
władze policyjne 179 rs. 69 kop. i na 
przesyłanych rs. 5,796 kop. 28. 

W aresztach gminnych było w r. 1886 
ogółem 3,847 osób, na utrzymanie których 
wydatkowano z funduszów z kar ściąga- 
nych z wyroków sądów gminnych na ko- 
rzyść gmin, rs. 6,265 kop. 50. 

W roku 1886 drogami atapowemi gu- 
berni piotrkowskiej przeszło 1,871 aresr- 
tantów, na podróż i żywność których, jak 


Małoletnich więźniów w ciągu roku 
znajdowało się średnio po 20 dziennie. 
Więzienie łódzkie otwartem zostało z 
Najwyższego rozkazu w róku 1885. Wię- 
zienie to składa się z 10 staucyj, w któ- d) Pożary. 
rych, licząc po 1/, sążnia kubicznego na 
jednego aresztanta, można pomieścić 30| W ciągu roku 1886 w guberni piotrkow- 
więźniów. W roku 1886 znajdowało się skiej miały miejsce 534 pożary, z których 
w łódzkiem więzieniu 963 więźniów, a w|na miasta przypada 67, a na wsie i osady 
tej liczbie było podsądnych 860, skazanych 467; w porównaniu z rokiem 1885, w roku 
na krótkoterminowe zamknięcie — wyro-, sprawozdawczym liczba pożarów zwiększyła 
kiem sędziów pokoju 11, innych sądowych się o jeden. Budynków spaliło się razem 
instytucyj 76, aresztowanych pes władze | 1,887. Ilość pożarów w miastach dzieli 
policyjno-wojskowe 12, przesyłających się się jak następuje: w Łodzi 19, w często- 
4, razem 968. „chowie 11, w Brzezinach 11, w Piotrko- 
Na utrzymanie powyższych więźniów wy- wie 6, w Pabianicach 6, w Zgierzu 4, w 
datkowano z odpowiednich funduszów skar- Noworadomsku 3, w Rawie 3, w Toma- 
bowych rs. 3,428 kop. 85. szowie 2 i w Będzinie 2, W Łasku nie 
W celu uniknięcia zbytniego przepełnie: |było w roku 1886 żadnego pożaru, za to 
nia więzienia piotrkowskiego, z rozporzą: |w powiecie łaskim było najwięcej pożarów 
dzenia prezydenta towarzystwa opiekujące-' bo 82; reszta powiatów idzie w następują- 
go się z więźniami, w porozumieniu z mi-|cym porządku: w noworadomskim 79, czę- 
nistrem sprawiedliwości, więźniów, skaza- |stochowskim 76, piotrkowskim 76, łódz- 
nych na krótkoterminowe zamknięcie, osa- |kim 50, będzińskim 40, brzezińskim 33 i 


również konwojujących sorain wydano 
rs. 642 kop. 8, więcej niż w roku poprze- 
dnim o 234 rs. kop. 33, 


dzano w aresztach miejskich, policyjnych i 
w aresztach gminnych. 

W ciągu roku 1886 w aresztach miej- 
skich znajdowało się 6,025 więźniów, a 
mianowicie: podsądnych 844, skazauych na 
krótkoterminowe zamknięcie wyrokiem sę- 
dziów pokoju 379, wyrokiem sądów gmin- 
nych 192, wyrokiem innych sądowych in- 
stytucyj 198, przez władze administracyjne 
116, aresztowanych przez władze policyjne 
295, przesyłających się 4001. Wszyscy oni 
pobierali strawnepo po 10 kop. na dobę. 

Na utrzymanie wymienionych więźniów 


(chwilami słuchać uważnie, skąd ten szmer 


dochodził. Niektóre obracały nawet głowy 
i usuwały z włosów małe szafirowe chuste- 
czki, aby lepiej pochwycić te dźwięki któ: 


rych znaczenie rysowało się niejasno w ich dze, lecz nurtując organizm, grób za życia |sząca do ch, którzy najwięcej 


zamglonych umysłach. Nie jedną wybladłą 
twarz rozjaśniał turkot dorożki, Wołały 


nawet czasem „wiol,” wymachując rękami | cjerpieć 


w powietrzu. 
dzieci, cieszących się na' widok koni. 
biety te cofnęły się znów do niemowlęctwa, 
czarna mgła spowiła ich inteligencyę, 


i kryjące w swej duszy jednę myśl, 
wolę, do której uparcie ody, 
Mówiły szybko, wszystkie razem — to 
znów milkły nagle, patrząc błędnym wzro- 
kiem dokoła, Niektóre bały się szelestu 
liści, te znów wykrzywiały się' zachodzące» 
mu słońcu, inne mruczały modlitwy i biły 
sięw piersi, Jedna z nich kołysała fikcyj- 
ne. dziecko, śpiewając przytem monotobną 
iosenkę, druga zrywała pełnemi garściami 
iście i wtykała je we włosy... Liście zsu- 
wały się po krótkich kesmykach i czepiały 


w rawskim powiecie 31. 

Przyczyny pożarów były następujące: od 

ioruna 14, od złego zbudowania pieców i 
ominów 93, od nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem 100, od podpaleń 213 i z in- 
nych niewiadomych przyczyn 114. Naj- 
większa ilość pożarów (189) przypada na 
miesiące letnie, najmniejsza (52) na mie- 
siące zimowe; w miesiącach wiosennych 
miały miejsce 164. pożary, a w jesien- 
nych 129, 

Straty wyrządzone przez pożary w roku 
1886 wynoszą: w nieruchomościach . ułiez« 


Siostra Kaliksta pełnym miłości wzro- 
„kiem ogarnęła tę grupę. p 

Największe współczucie budzi ciche cier- 
pienie które nie szuką ulgi w krzyku i skar- 


kopie. 
Łagodne oblicze zakonnicy zdawało się 
wspólnie z nieszczęśliwemi. 


Robiły wrażenie swo 3 | Ona już tak zżyła się z niemi, tak zna- 
0: 


a troskę, która każdą z nich udręcza, tąk 
wiedziała, czem ulgę im przynieść, ulgę 


były |choćby chwilową — że dziś cierpiała ich 
to dwunożne zwierzęta, obdarzone mową boleścią, smuciła się razem z niemi, 


a wszyst- 


jednę |kie kochała pomimo przykrości, jakie jej 


nieraz wyświadczały. 

Była to jedna z tych istot czystych, nie- 
skalanych, zesłanych na ziemię, aby dobrze 
czyniły, istot, które zaparłszy się swego 
„ja,” zarówno tulą do serca umierającą 
jawnogrzesznicę jak niewinne  konające 
dziecię, 

Będąc istotnie świętemi, rozgrzeszają łatwo 
błędy drugich. h 

Nie znając nawet pokus, nie rozumieją 


się jej sukni lub spadały na piasek. Kii.|Czy cnota jest rzeczą trudną. 


ka z nich siedziało, patrząc ponuro w ziemię. 


Na białych ich skrzydłach niema błota, 


Oczy tych chorych miały w. sobie wyruz|bo kałuże omijały bezwiednie i w sercu 
niepodobny do określenia. Były to niezgłę-|swem mają jednę tylko wielką żądzę: 
bione przepaście smutku i zwątpienia. Roz- pragną być użytecznemi nieszczęśliwym. 


pacz straszna, bezgraniczna, rozpacz w któ- 
rej niema pocieszenia, czarna jak otchłań 
i jak otchłań bezdenna, wiała z tych kilku 
postaci, szarzejących na tle mura szpital- 
nego. 

Niedziały ciche, nieruchome, 

Złote, promienie słońca  oświecały ich 
głowy. 

One nie uważały na to. 

Patrzyły w piasek i zdawały się nie od- 


I ona jest nią juź od lat dziesięciu. 

Młodem dziewczęciem wstąpiła do Sióstr 
Miłosierdzia. Młode, zdrowe ciało przyo- 
blekła w skromną szatę, a na kształtną gło- 
wę włożyła wielki, brzydki czepek, Była 
ładną i została nią jeszcze. Jej błękitne 
oczy mają kolor niezapominajek, a twarz 
pobladła od bezsennych nocy, zachowała 
nieskalaną rność linij. rowie, siły, 
młodość, — słowem, życie całe oddała na 


dychać prawie, tak nieruchomość ich była | usługi chorych i zamiast zamknąć się w mu- 


doskonałą. 
Rzec można posągi kamienne. 


Wielką musi być boleść, której dłuto |brych chęci 
i ł 


na ławkach obłąkane kobiety zdawały się|stwarza takie arcydzieła, 


rach klasztornych, ona przebiega 
e rg 


sale zawsze 


jawiaj j 
nioł przy aaa 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Ža jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępntwam wrazie 
orgściej powtarzających sig albo wię: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
batu. 

Nekrologi: za každy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia aire 
sowe po r. 2 miesigoznie. 

Od należności przewyźszających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/ę. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienniku* 
juruch Ogłoszeń Rajohmana i Frendlera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane boz zastrzeżenia—nie będą zwracane, 


skarbo- | pieczonych 680,000 rubli i w ruchomo- 


ściach ubezpieczonych 354,000 rubli, razem 
934,000 rs. W nieubezpieczonych rucho- 
mościach pożary poczyniły szkody na 
200,000 rubli. Ž miast, najwięcej zabudo- 
wań spaliło się w Łodzi —73, za które sa- 
mo sbowpieczanie w guberni wynosiło rs, 
375,500. Z powiatów najwięcej ucierpiał 
od pożarów powiat noworadomski, w.któ- 
rym spłonęło 247 zabudowań ubezpieczo - 
nych w guberni na 111,647 rubli. W po- 
wiecie łódzkim za 203 budynki spalone, 
ubezpieczenie gubernialne wynosiło rubli 
40,976. 


Znaczniejsze pożary w roku 1886 były 
w guberni następująee: d, 2 stycznia (s, 8.), 
w Łodzi spaliła się przędzalnia wełny 
Filtzmana; straty ubezpieczone wynosiły 
rs. 71,100 i nieubezpieczone rs. 15,000. 
Dnia 6 maja w osadzie Mstów, pow. często- 
chowskim, zgorzały 44 zabudowania, ubez- 
pieczone na rs. 50,00; ruchomości ubezpie- 
czonych spaliło się za 21,550 rubli. Dnia 
9 maja, w osadzie Kamieńsku, pow. piotr- 
kowskim, spłonęło -109 zabudowań, . ubez- 
pieczonych na 18,596 rubli, Dnia 10 ma- 
ja, w osadzie Rźgowie, pow. łódzkim, po- 
żar zniszczył 36 domów mieszkalnych, 
ubezpieczonych na rs. 7,880; straty w ru- 
chomościach nieubezpieczonych wynosiły rs. 
6,100. Dnia 20 maja w Łodzi zgorzały 3 
domy i 7 oficyn, ubezpieczone na rs, 24,000; 
nieruchomości Eis za 10,000 rs.. Dnia 
14 czerwca w-temże mieście spaliła się 
część farbierni Biedermana, ubezpieczona 
na 17,260 rubli; towaru spaliło się za 
50,000 rubli, i nareszcie dnia 22 sierp- 
nia (8. s.) w osadzie Koniecpolu, =w pow. 
noworadomskim, spłonęło 139 zabudowań, 
które były ubezpieczone na rs. 70,995, w 
ruchomościach poniesiono straty na 2,500 
rubli. 

Skład straży ogniowych ochotniczych w 
guberni piotrkowskiej w roku 1886, wedle 


sprawozdania, był następujący: 
P +» dy tępujący Wartość 
Ilość rekwizyt. 
członków  strażac. 
straż piotrkowska 258 13,397 rs. 
„  noworadomska 132 3,024 ;, 
„ Częstochowska 153 5,136 ' ,, 


- Wszyscy ją kochają, oną nawzajem wszyst- 
kich 


ch. 
Jest to dobry duch szpitala, ; 
Przesuwa się po korytarzach cicha, Śpie- 


j cierpią. 

Żadna bolesna operacya yć się bez 
niej nie może. S 

Z początku mdlała na widok tych stra- 
sznych ran otwartych, z których sączyła się 
krew zepsuła. 

Prędko przecież siłą woli przemogła sła- 
bość nerwów i dziś stoi nieruchoms obok 
marmurowych stołów, trzymając bandaże, 
międnice, gąbki i śledzi pilnie poruszenia 
lekarza, 

Jsta jej, tylko szepcą „Ara Maria.” | 

Lekarze chętnie ją mają przy sobie, Wie» 
dzą, że siostrą Kaliksta nigdy nie zaśoje 
przy łożu chorego, jej więc powierzają naj- 
niebezpieczniejszych pacyentów. 

Ona przecież najchętniej przebywa w od- 
dziale obłąkanych. 

Skoro ma tylko wolną chwilkę, wysuwa 
się da małego ogródka lub do sal, gdzie 
przebywają waryatki. 

Tam starą się łagodnemi słowy leczyć 
dusze nieszczęśliwych, bo według niej, obłą- 
kanie — to choroba duszy. Z anielską cier- 
pliwością słucha cynicznych i zdanych 
słów, dziwacznych opowieści, bluźnierstw, 
przysiąg miłosnych lub aamiętnych, dyszą” 
cych zemstą wyrazów, _ 

Na wszystko stara się znaleść odpowiedź, 
śledząc z uwagą twarze tych kobiet, szczę- 
śliwa, jeśli przez zezwi maskę prze- 
bije się jakiś błysk jeśli jej sto- 
wa choć w setnej części pojęte zostaną. 

Słońce błyskało coraz wspanialszym bla. 
skiem. Purpurowe, wspaniałe, jak wielkie 
czerwone oko wyzierało z po zs purpurą 
obwiedzionych lekkich chmurek. 

Jedna z obłąkanych podniosła rękę w 


słodka, wya goo ypa kinotia słońca, w 


za jej przykładem. Ber- 
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i nazanzcazfj o 2,498 re. Akoye kolejowe kurskokijowskie dószedłszy | 60.70, na -mr kw. 61.28, na maj 6250, e kaloco © 7 ' 

„ pabianicka . 134 6,700 „ |30 368, obniżyły się nastepnie do 368 (o 2 ra. w|cz. 6310. Oomra dobra ordynaryjna fair 47.50, rej pa pd jaw Tra M4 math 4 = 

Paa zgierska>) 1 4 7120 2,667 ,, porównaniu z tygodniem, ubiegłym), moskiewsko-| Broach dobra ordynaryjna 52.50. 4 yroby p nie wysyłają do 
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riszańskie wahuły sig pomiędzy 490 - 493, w końca. Qukier. Odesa, 7 ; stwa. Świeżo znowu otworzono w 
ódzka . „., . 300 9,767 ,, 4 tm jj sA R. ©arycyńskie po Heznych | Brodzi 510, Guiwań p Mączka | e Kala fabrykę fortepianów; obok wigo już 


» 

y tomaszowska , 132 209 wahaniach, atrzymaly się y karsie poprzed ik uwii 4.25, A rż f: z $ 
» ? „ M : pop amp dwóch istniejących, będzie to trzecia fabry- 
i j tygodni 162 bi trac x , r y 
a a :*. 180 3,146 a JEE wi = Ah rod aA 44 y + m ka tego rodzaju. Jak na Kalisz to dosyć, 


` 267" Kitrsy akcyj bańkow:ch Bie uległy kar! , U +1. a chociaż to firmy prowincyonalne,  wyrob. 
1 p Razem 1,471 82,543 rę sad San A iel e wielki ads Przemysl, Handel i Komunikaeye. ich zdobywają p ra ah ua s irc 
Straż fabryczna scheiblerowska w roku p e e mę po | po Dames Ark »- | Z— wach. 

1886, liczyła (242 człąpków, Straż ta po-|nargdowe po 61», dyskontowe bo 775, w go Warszawą. Wyłodz mięsa zagranizę. Def Ceny bawełny w Czardźui, dzięki przepro- 

sługuje się narzędziami strażackiemi ulep-|821%,, prywatne po 480. Akcye banków ziemskich legacy, której powierzono wypratowanie|wadzeniu drogi żelaznej, podnoszą się bar- 

szonej konstrukcyj, w których li znaj- wł Mig slabo, przy zupełnya braku ożywie- statutu dla spółki ukcyjnej wywozu mięsa |dzo szybko. Obecnie pud bawełny zbioru 

duje się 7 nieruchomych parowych sika-| 3% pó kursach notowanych nie bsło wosie ma- zagranicę, ukończyła swoje prace. Z koń- zeszłorocznego kosztuje tam 4 rs, 90 kop., 

wek specyalnie dla bezpieczeństwa fabryki, 


bywców. 2 ahaa, ż aż a Łysa wag. 7 WOCZUKY 
ywców. Z ubospiecsaniowych, saiłcp ulogly kl can bieżącego miesiąca odbędzie się. w sali |spodziewają się wkrótęe podniesienia. cen 
Wartość ogniowych rarżędzi w straży 


ka sk FRygtwn „pierw , do 
BYE e aiaei ‘akyat wora 40), po mazeum przemysłowego ogólne" zebranie | bawełny z nowego zbioru do 6 rs. 50 kop., 
scheiblerowskiej wynosi 26,967 rubli. 
SPRAWOZDANIA  TAŁGÓWE, 


7 utrzymały się przy kursach dawniejszych, lecz akcyonaryuszów. Podpisano się na rublija nawet do 7 rs; są to ceny bawełny z na- 
kretaer m kopyta waj s ais +, 16,000 (akcya po rs. 200). Na czele spół-|sienia miejscowego, co się zaś tyczy baweł- 
wkładowych; Troikka aiin Hintta, key ki stanął hr, Wincenty Walewski. W tych|ny z nasienia amerykańskiego, to cena jej 
tch ogód niegły zuaczpej obniżce, a mianowie dniach wysyłać będzie 100 pudów szynek |o 1 rs. 50 kop., a nawet 2 rs. wyższą jest od 

peran u pn pożyczk Aeg a 99 = 98%, poty- do Paryża na próbę. Po zebraniu odpo- | miejscowej, 

Giełda warszawska, Sprawozdanie tygodniowo (do f (7% cztero-procentowa z 88%, na *3, renta sze- więdniego kapitału, spółka rozpocznie sw Ubolewania. Ohemiczn i iv- 
dnim 30' późdwieroike). "Na warszawskim targu: wo. | Śgio-prucentowa złota z 131, x 198), renta pią działalność f listopadzie r. b. Postano. mieckie Otomftodr Zditong” wychodzące 
kslowym obroty w tygodniu ubiegłym nie prze- 4 LJ 8 J z4 
wjższały średniej miary. Speknlacya nie znajdo- 
miła żadnej pódniety w kursach, ani widoków w 
arbitrażachi Małe potrzeby zaspakajano z dnia na 


cio-procentowa złota z 169%, na 159, kredytowe 7 M a k a. J 
listy zastawne towarz wzajemnego” kralyt wiono-na-razie-wywozié tyłko mięso wie-|w Cothen w Saksonii pruskiej następujce 
drień, przy ścisłem stosowaniu się do wskazówek 
berlińskich. Kursy marek w żądanin z 55,57'/, w 


ystwa - 
ziemskiego z 341/, na 9a}, przowe. Celem tej spółki jest podniesienie | wygłasza ubolowanie nad losem ofiar nie- 
Wełna, Londyn, b października Czwarta ceny żywej trzody w gośpodarstwie wiej-| mieckich poza granicami ojczyzny: 
PEĄ SPOŻ, TSON «balenie latie i none skiem, Spółka ma zamiar założyć w Wur-| „Stanowisko przemysłu chemicznego w Ce- 
poniddoktów. Szedł BL Ba.A AA Chorde | Oa db 25 3 obajiiowidà: owej s s J szawie wielki skład wędlin í wyrobów ma- sarstwie, o ile można wnosić nie jest szcze: 
sarskich, Konkurencya rzeźnikami miejsco- | gólnie wybitnem. Ponieważ jednakowoż 


we środę, uństęptie podniosły się do 56.421, we| Sydney 57,230 bel wobec 67,276 behi © z - > 5 

czwartek iiw, piątek i do 66.47/, w sobotę, Le- | Queensland 14,026, + 15793 „fo |wymi ochroni tym sposobem publiczność od | większość fabryk jest zarządzaną przez dy- 

piej płacono za dłu q dostawę, Mira. „kła „poszu-| Port Philip 63,696 i; » 52,766 „T28  ździerstwa jakie obecnie jest praktykowane. | rektorów-=niemców, przeto prowadzenie ich 

Mwens codziennie, pra wie pw caly ty ad aj Adelaide... 21008, » DMI „PZŻ Żywa bowiem trzoda kosztuje przecięcio-|można uważać za pomyślne. Fabryki te 

mgu papierów publicznych wreszcie także |iaty| Tasmania b,974 pn A 5,844 n Spa wo rubli 10-centnar (kot 10 fant) rteśbi bisit k á 

miejskie ulogty ogółnema prądowi i w dniach o- Swan River 6566 , r 1,287 „ 28 (kop. ś f} ij Dat hh ac w SIAr=ozany; solny, azotowy, 

statnich były usilnie znofiarowane po kurssch 0b;- | N. Zolandya 78,102  „, 4 80,149 „IZB. fey zaś za szynkę każą sobie płacić po ko- |cerazynę, parańnę, cukier, klej, cement i t. d. 

niżogych 0 Vr— "à tę Werstkis inne papiery u- | Cap 2,804 i fy m 88,868) F piejek 50, kiedy według najściślejszych 0-| Zaopatrzenie fabryk w maszyny napo- 
ursach  przeszłotygodpiowych. ż |bliczeń, przedsiebranych przez wspomnianą | tyka na zbaczne tradńości i, pomimo wy- 


rwzeńi 273.075 bel | wobęć 423,403 Wel] Š. 2 - 
Z uakcyi poprzedniej pozostśło 80,000 bel, a nowe spółkę, szynka nie powinna kosztować wy. |sokiego cła większość takowych sprowadza- 


dowozy przyniosły 256,000 bel (201000 nastrniskiej |żej nad kop. 30 za fant. „,ną bywa z zugranicy. Większość przedsię- 
i R praigduowei) prsedeno 20000 bel ymi A pr. robotnicze, we, teo dońosi, | bierstw cliemicznych źnajduje się w ręku 
„(4 op wogirza kraju, m -9,000|jż jeden z zamożnych obywateli Warszawy | niemców w części i takich, którzy przyjęli 
bel ość rozp w r z i f Y Pizyjgr 
A Bres zza d rękach *chejmówali wita Gar AN tar | powziął myśl wybudowania domów; miesz- | poddaństwo w Rosyi, Przytem istnieją „na- 
Z tej ilości sprzedano 243,000 bel (128,009 w kra. | kalnych dla robotników. Myśl ta już raz | rodowe w Rosyi przedsiębierstwa, nie chcąc 
ja, a 1104000 zagranicę), m do seryi następnej po-|w Tr. 1861 została podjętą. Spółka kil- f zatrudniać z zasady obcokrajowców. Po- 
E oae = kai ga po p uspo |ku kapitalistów wybudowała 'dwa domy | nieważ zresztą ta dążność w ostatnich cza- 
oddnrekteniuk fopra logo jest abwętiiwią | robotnicze, z których jeden przy: ulicy |sach coraz więcej zyskuje zwolenników, po- 
niezadawalniejgoy stan jnteresów zagranicą i wyni. | Czerniakowskiej dotąd istnieje. Doświad-| winuiby chemicy tiiemieccy być ostrożniejsi 
kająca afad Ary „peb wróe obcych, ezenie zagranicy wykazało, iż budowa ta-|przy udawaniu się na wschód. O państwo- 
w części także średri dobór wełny nustral- | kich domów przedstawia korzystną lokatę! wych prawach, dotyczących przemysłu che- 
skiej, która w tej porze roku zawiera córnz więcej | ienied. ż dali zi bej PY, p 4 r 
soemiak, nirsy br) gotenejwetay krdyk t mog pieniędzy. Niedawno podaliśmy w „Dzien- imicznego, nie możę być dotychczas w Rosyi 
stwo wadliwej neowrod. Ww alinsa koñeo. | hiku” artykuł, stwierdzający pomyślny roz-| mowy, jeduakże władza: wyższa stara się 
womi uotowaniai seryi poprzedniej, obecne ceny |wój podobnych przedsiębierstw zagranicą. | ochraniać przemysł przez ustanawianie wy- 
rims pow SPA zapoconej są niozmie- W artoby zatem, aby nie już x motywów | sokich ceł przywozowych, które zarówno 
tanków: Średaioli żę tlegmionicah Ko Vaaa va filantropi. lecz własnego „interesu kapitali- | jak stosunki podatkowe nader korzystnie 
„ wełaa nicodzusczająca sig cienkością, wadliwa Stów kwestya budowy' domów robotniczych | wpływa na' stan przemysłu chemiczne 
p y nja 9 ścią, j : n y! y e y y p y 50, 
„e * zd pimo hr Laa daja aonr wawa u nas Ar eyy et ya bawe ti SR SĄ kt syta RA licz- 
b 147 liwn p która, m Przem „w gub. kaliskiej. „Kaliszanin” | nych przedsiębierstw akcyjnych. Jakkolwiek 
odp Odp Hise skrapi i Mp ny? Sias it | pisze; Pomimo sa par at ie ekono- | wogóle dużo się tospra cia w kierunku nie- 
zed strzyż zawierającej głównie twardą i wa- | ulicznego w ogóle, przemysł fabryczny w | przyjaznym dla przedsiębierstw niemieckich. 
diwa Quognnland: Ceny wełuy pradas krzyłowa: | Kaliszu w ostatnich kilku latach rozwinął | to jednakowoż nie prędko może być mowa 
p ar owo srzymmiy sig mocno, lecz obecnie; się znacznie. Nie ulega wątpliwości, że|o uprzywilejowaniu przedsiębierst Rosyi 
są o 41 p. tañ ż koń yi poprze- iły iah Ai 3 RA SAWY mylą 
dziej, ps półki jesłoy KAAYA WNAI Ra przyczyniły się do tego cła protekcyjne' i| w stosunku do niemieckich. Czy jednako- 
są niższe o 1—11, p., looz ceny gatunków niższych | zwiększenie czujności nad granicą, co znie:| woź wkrótce nie zostaną wydane rozporzą- 
prawie żadoei nio uległy zmianie, - Wełan przyląd: | woliło wielu, kontrabandzistów wyrzec się , dzenia, ograniczające dążność przedsiębierstw 
E airte rt e ii jest za kre rd i swego zajęcia, lecz w znacznym stopniu | niemieckich, tego nie możemy przesądzać. 
uż t by w é ; : . 
ooo do cało, iy e Oai c 8 mytej pad miał tu swój wpływ i upadek kredytu rol-| W przedsiębierstwach przemysłowych czę- 
strzyżą i krótkiej zapoconej 49 niższa o 1 p., lez |D2g0, który zniewolił kapitalistów do lo: |sto czynni są chemicy niemieccy i to po- 
dobra duga wełna zapocona utrzymała się przy | kowania, pieniędzy: w przemyśle. W: swo- |cząwszy od dyrektora, a skończywszy na 
ny m SK esta P E E EE T | TP czasie donosiliśmy o każdej nowootwo* | ostatnim analityku. 
1,900 aż Bardzo Śykasjie Deniska 465/00; gor: | Tzonej fabryce, wśród których « imponowały "Zwrócić tu należy uwagę na jednę oko- 
szą (2,00, Georgia. dobra /zrdynaryjmt 66.50, ordy- | liczbą i rozmiarami. fabryki haftów. Jee | liczność, z którą spotykamy się i za gra- 
uaryjna (64.60, ua paź. 6180. nn list-grost.| dna z nich niedawno zniszczona przeź pó: nicą. Uhodzi tu mianowicie o niemieck į 


myślnie powtarzały wielkie słowo, nie poj- | chusteczki, które” bezustannie zsuwały zj niem motyla z rąk bardzo złośliwej watja- [smutków ludzkich. Słońce juź skryło się 
mując, a raczej: zapomniawszy jego znae głów, lub napominając łagodnie, gdy jaka- jtki, która złapawszy go wyrwała mu juź :zupełnie, pozostawiając po "za sobą pas 


Największych obrotów dostareyła zamiana pięrw- 
szej serył stów zastawnych ziemskich na teryg 
piątą. Po za tem nuabywano najwizcej pożyczki 
aztero: procentowe, prawdopodobnie nå cele kaucyj- 
ne, po kursie blisko o 1/3 Ję wyższym od. peters- 
burskiego, 8 mianowicie po 88.00. Akcye spoczy- 
wały nierachomo przez cały tydzień. 
| Giełda ka. Sprawozdanie tygodniowe 
(do dnia 8 października). Na tatejszym targu we- 
kslowym panowało w tygodnių ubiegłym moone m- 
harabe a Tri głównie skutkiem ożywienia handla 
wywozówego w portach południowych. Płynąca z 
tego źródła podaż trat zagranicznych, przewyższała 
znacznie stosunkowo skromny popyt: Sprzedaż tych 
trat wywołała samodzielną zwyżkę kursu waluty 
ruśskiej, wahania notowań berlińskich 'nie miały 
żadnego wpływu. Dzisiejszy spadek notówań  ber- 
lińskich i pźyczyńy które' go wywołały, nie pozo- 
atang jądnak bez wpływa na tołojnty targ wekalo- 
wj; na początku tygodnia przyszłego spodziewrrą 
jest zniżka, Cena złota, po częstych wahaniach, 
powróciła do poziomu przeszłotygodniowego, 8 ra. 
90 kop: za półimperyał. Ożywienie targu pàpie- 
1ów publicznych w tygodnia ubiegłym opierało się 
jedynie na Zło ci spekalantów, kolejno to 
podnozących to znowu obniżających knrsy papie- 
rów dywidenńdowych. Usposobienia nie można na- 
zwać mócnem, gdyż tylko wstrzemięźliwość w rea- 
lizacyach, ukazywana przez kapitalistów, powstrzy- 
małe kursy od znaczniejszego spadku. Na giełdzie 
brak nabywców wielkich i solidnych, którzyby prze- 
szkodzili zniżće. Nadto zbliżająca wię [tkwi acya 
końcomiesigózna xrausi wiela spekałantów do rea- 
lizacyj, szezególniej akcyj dywideadowych, których 
zbyt jest możliwym tylko po kursach znacznie ob 
niżonych. Pogłoska o poprawie rynku pieniężnego 
0 ja się nieuzasadnioną. Spodziewaną jest, na- 
wet dalsza zwyżka procentów od operacyj pużycz: 
kowych. Wielkiemi partyami były nabywane za 
mic i przęz spekulantów miejscowych akcye poa 
Elatówośżach ich ZO dad oh; dzięki tym 
zakupom, kurs ich podniósł sig do 1091/,, lecz pó- 
źśniej, pódł naciskiem realizacyj, obniżył się na 1067/,, 
i iągłego; powiększania się dochodów tej 


trzymały si rz 
j AA przy 


czenia. i ' kolwiek sprzeczka pomiędzy niemi  pow- |jedno skrzydło, | purpurowy, ja i 3 
Dziewczyna siedząca na ziemi, obok sio- | stała, mia w T dja =- Niech będzie pochwalony! — JA ae AR a sA U 

stry Kaliksty, n 3 Zi wieżyczki doleciał cichy głos dzwonka. | kła nowoprzybyła, pochylając głowę. | Trawniki zieleniały przetykane małemi 
— Qzży'Henryk powrócił? | j Był to dzwonek więczocny. — Na wieki wieków! — odpowiedziała , klybikami kwiatów, «a jaśmiń, i bez prze- 
Siostra Kaliksta powstała i zbliżyła sig| Siostra Kaliksta uklękła na piasku: i|siostra Kaliksta, —a co mi Wasza Miłość syłały całe kłęby woni unoszącej się i ging- 

do obłąkanych, które słońce Bogiem mie- | głośno Anioł Pański mówić poczęła, przynosi nowego? cej w powietrzu. 

niły. 4 Większa część obłąkanych poszła zn jej| — Rozkaz udania się dzisiejszej nocy do | Obłąkane stawały parami, gotując się do 


przykładem. Nie modliły się wprawdzie, |sali gorączkowej, na której leży: chory prze- powrotu, Żakonnica: zastępująca: obecnie 

ale klęczały przesypując piasek i wybiera-|chodzący bardzo złośliwy i ciężki tyfus...  |siostrę Kalikstę, usiłowała zbudzić siedzą- 

jąc starannie drobne kamiaszczki, Siostra Kaliksta skinęła głową. ce pod pod murem kobiety z tak bolesnej 
Daleko, po za kratą widać było oddział| —— Będzie wykonane! — odpowiedziała; zadumy i przymusić do udania się na 

mężczyzn obłąkanych, powracających do „= Gorączka | silna — wyrzekła > zakon: | wieczerzę. 

sal. nica. Siostra Kaliksta stała ciągle u furtki, 


— Mo nie Bóg — wyrzekła pówoli — to 
słońce, ale Bóg je stworzył. 

Zagłuszył ją krzyk waryatek, '/ Protesto- 
wały wszystkie, machając rękami; jedna 
tylko zbliżyła się dó zakonnicy i patrząc 
na nią mętnemi Źrenicami, wyrzekła z Wy- 


siłkiemi o © Szli parami, odziani w błękitne kaftany| — Ozy to numer 21-szy? Ten jej ulubiony kącik, gdzie zwykła 
'— Bóg mnie ódkupiłł., |i szerokie spódnice. — Tak, najchętniej erena IA siç Yizis 
Byłó to chwiłowe przypomnienie jakiejś| Za chwilę znikli w otwartych drzwiach, — Biedny człówiek, osamotniony; opusz- | przykuwać ją do siebie. 
lekcyi katechizmu, “lekeyi mianej na kola: | gmachu. © czony przez wszystkich, podjęto go podo-| "Patrzyła na szumiące drzowa, na purpu- 
nach matki, której wspomnienie ukazało się| Kobiety niektóre patrzyły ciekawie. bno z jakiegoś « ogrodu, gdzie przepędził | rowe nasturcye, na pobladłe i wynędzniałe 
teraz w ogródku Szpitaliym, zbudzonć sło-| Jedna uśmiechała się zalotnie. Inne nie| kilka nocy; o: chłodzie i głodzie! "|twarze waryatek — i jakaś niewysłowiona 
wani zakońnicy, ©: zwracały na to uwagi. i e — Tak moją siostro! =y : tęsknota ścisnęła jej serce, ` 
Siostra Kaliksta uśrniechnęła się, ra-| W kilka: minut później widać było znów | Chwila/ milczenia zapanowała pomiędzy| Ale przypomniała sobie swój obowią: 
dośie, 55300) ag! à dozoreg i dyżurnego lekarza, prowadzącego | mówiącemi. 1 i zek. ię t j 
— Tak, moje dziecię — wyrzekła, głasz- | kilku maruderów. ? — Btraszne są nçdze na tej ziemi; 'nę-| Na górze, na drugiem, piętrze , czekał 
cząc ręką ostrzyżóną głowę waryatki, zktó-| Lekarz zatrzymał się chwilkę i rozma-|dze ciała i duszy = wyrzekła wreszcie za“ | na jej opiekę i staranie człowiek walczący 
rej zsunęła się chusteczka — Bóg cię swą | wiał: z, przechodzącą siostrą miłosierdzia,  |konnica. law t i ze śmiercią, musiała się tam udać nie- 
męką odkupił... PROW. 01 ` Ta ostatnia skinieniem głowy zdawała| — A któreż straszniejsze, czy gdy duch, |zwłocznie i pozostać noc całą. Uszedłszy 


Ale ona nie słuchała już wcałe; patrzyła 
w przestrzeń i wołała: => 6» i 
— Janie! czy konie już wr 
Siostra” Kalikst posmutniałą znowu i 0- 
bejrzeła się dokoła. > - 
Jedna ż kobiet siedzących pod murem 
zsunęła się z ławki na ziemię. Zakonnica 
podeszła ku niej, podniosła osadziw- 


rzowi. kona? — zapytała siostra | Kaliksta, ukazu: |przejmujący głos obłąkanej krzyczącej z 
Tymczasem, obłąkani, wraz. z dozorcą |jąc na otaczające: je obiady y głębi ovak, j X KRAM 
weszli po kilku stopniach do gmachu. -. | Za chwilę siostra Kaliksta wychodziłą z| — Śmierć idzie za tobą! Wróć się! 
Teraz na dziedzińcu ukazało się. kilkujogródka, Ale siostra Kaliksta powrócić nie mo- 
rekonwalescentów i spokojnych obłąkanych,| Już przy furtee szarpuął ją ktoś za fał-|gła, Była jak żołnierz, któremu przezna- 
1 którzy z wielkiemi ; kubłami  mosiężnenii |dy od sękni. Była to jedna z obłąkanych |czają miejsce posterunkń, * 

M i po śpieszyli do kuchni po wieczerzę dla cho- | która miała dziwne przywidzenia.. Słabo płonąca lampka” oświecała wielką 
szy na ławce, zerwała kilka żółtych nastar- | rych. t i — Gdzie idziesz?—zawołałd—wróć się— | sal — tak żwaną" „gorącź ową.”  Kilkana- 
cyj, usitoe żwrócić” twągę chorej na tej Szli szybko i błękitue ich bluzy zniknę- |śmierć idzie za tobą! 5 ście pustych łóżek, zasłanych czystemi prze- 

A poj) batew) Pzńw i ły po za drzewami otaczającemi gmach do-| Siostra Kaliksta uśmiechnęła się łago- |Ścieradłami, wyciągały rzędem swe linie 


Ale > jA sbieta nio spojrzała nańót Koła, dnie. bielejąc w mdłem świetle jak marmurowe 


coś potwierdzać lub. przyrzekać ' leka-|czy gdy ciało cierpi i 'w tem cierpieniu = kroków, posłyszała jeszcze ostry 
i 


na aksamitne kwiatów. ' Siostra Miłosierdzia, która rozmawiałaj Ona tak często spotykała 'się'z tym 'stra- | sarkafagi. i 

Oparła głowę na ręka i zapadła w za-|z lekarzem, skłoniwszy się pokornie pręd-|sznym widmem przy łożu konających, 'że| Białe również były wysokie ściany sali, 
WA POK W 14103 Ols=Rt O ko udała się w stronę ogródka. słowa obłąkanej nia przeraziły jej wcale. | wznoszące się, czyste, jak Ściany korytarzy 

*Raliksti" złożyła "kwiaty na Otworzyła małą furtkę i skierowała się. Mimo. to objęła «niłośnie * wzrokiem ten | klasztornych, ginących w nocnej pomroce, . 

ska i odeszła do innych, popraw ając im|ku siostrze Kalikście zajętej ; oswobodze- mały. ogródek. pełen « woni,” kwiatów i !Qzarne tablice nad łóżkanii były zupełnie 

w olye alaoiabog iboęquadpido s anty l. | Samka p o y unor is A we ią i e» 

, giałow „zofoia miopi |-0b snk „suboysd 1a O zę wlod Żyd sam plei w abęst apab 
tòti WE — -j-n rrdob gie espias 1 logilo sou i cai Max Ą mraba á 
U nobabięwią (84 ax qltsoq aöl mioitoiuè pot gy ion diód DY 


rzy,” którzy zaledwie nieco o chemii zasły- 
szeli, winni są temu, że 


nie do niemieckich chemików, niezależnie 


podkopują zaufa- |celaryi magistratu publiczna 


proletaryat chemiczny. „Zwykli szwindle- domości, że dnia 2 listopada 1887 r, o go- 


dzinie 12 w południe odbędzie się w kan- 
licytacya, za 


pośrednictwem opieczętowanych deklaracyj 


od szkód materyalnych, jakie im, przez|ga wydzierżawienie dochodów łódzkiej ka> 


obniżanie wynagrodzeń i 
czyniają. 
Należy zapobiedz temu 


honoraryów, przy: |sy bóżnicznej, na przeciąg trzechlecia 1888 


—90 r, a mianowicie 1) na wydzierżewie- 


złemu, jak to |pie dochodów ze sklepów i opłat pogrzebo- 


usiłują w Niemczech przez wprowadzenie wych, od sumy 900 rs. rocznie i 2) przed- 
egzaminu państwowego dla chemików, Zau- siębierstwa ogrzewania i oświetlania syna- 


ważyć należy, iż dane powyższe przedsta- |gogi i szkoły w Łodzi 
wiać mogą tylko ogólne punkty wytyczne, |rocznie. 
ponieważ w każdej prowiocyi Rosyi sto-|mi 


od sumy 598 rs. 
Deklaracye winne być napisane- 
ną papierze. stemplowym wartości 80 


sunki różnią się w pewnych granicach. Tak |kop.; wadyum do licytacyi wymagane wy- 


np. w zachodniej części, mianowicie w Kró: | nosi 


lestwie Polskiem i guberniacb litewskich 
przemysł, znajdujący się do niedawna li 
tylko w ręku niemców, znaczne uczynił po- 


1,9 sumy licytacyjnej. O bliższych 


;|szczegółach dowiedzieć się można w magi- 


stracie, w godzinach biurowych. 
—) Ze szkoły. Na miejsce ustępującego 


stępy. Zuany ukaz z dnia 14-go marca, |z posady dyrektora gimnazyum męskiego 


usiłujący odebrać z 
siadłości ziemskie i 
doniosłe skutki w zaznaczonym kierunku. 
Ukaz ten, ścisłe wypełnienie którego rząd 
już rozpoczął, obostrzony jeszcze został 
przez okólnik ministra, Co więcej, przypo- 
mniano sobie prawo z r. 1876-go, na mocy 
którego wezwano kupców zagranicznych do 
opuszczenia kraju. Na skutek tego wielu 
niemców wyjeżdża do środkowych gubernij 
Cesarstwa lub stara się o poddaństwo 
w Rosyi, Pomimo, żę usposobienie polaków 
dla niemców od pewnego czasu silnie jest 
podrażnionem, ukaz ostatni nie znalazł 
uznania u miejscowej ladńości. W: każdym 
razie widoki dla pierwiastku niemieckiego 
SĄ, jak na teraz, ograniczone.” 

Może za to widoki dla pierwiastka kra- 
jowego poprawią się nieco i krajowi che- 
micy, cierpiący teraz biedę lub tułający się 
po obczyźnie uczynią zbytecznemi łaskawie 
nam narzucane usługi, bez których i roz- 
sadników wiedzy germańskiej, jakoś wiele 
narodów obchodzić się już: potrafi. 

Zjazd młynarzy, o którym przed niedaw- 
nym czasem pisaliśmy, otwarty zostanie w 

oskwie d. 27 lutego przyszłego roku. 


Kronika Łódżka. 


(~-) Z kościoła. Dnia 7 b. m. 
się w kościele św. Krzyża uroczystość l-ej 
komunii św. niemieckich dzieci, mianowicie: 
chłopców 109, dziewcząt 111, razem 220 
dzieci, które, przygotowywane od Wielkiej. 
nocy przez ks. dziekana Dąbrowskiego, 
poprzedniego dnia odprawiły 1-szą 8po- 
wiedź. 

(—) Wybory kolegium kościelnego dla 
gminy ewangelickiej św. Trójcy w Łodzi, 
odbyły się w poniedziałek, pod przewodni- 
ctwem pastora-cuperintendenta Bórnera z 
Płocka. Do urny stanęło 58 wyborców, 
Z dctychczasowego 'kólegiam powtórnie 
wybrani zostali pp. Finster, Agather, Li. 
Meyer, J. Erb, dalej wybrano pp, Ferdy- 
nanda Rathego, Eugeniusza Geyera i Her- 
mana Gehliga. Oprócz powyższych 7 człon- 
ków kolegium dla miasta, wybrano p. D. 
Golca dla gminy Bałuty i dotychczasowego 
członka p, H. Bliema dla. gmin wiejski 


(—) Magistrat m. Łodzi podaje do wia- 


czyste i starannie wytarte. ' Chorych w tej 
salt nie było wcale, a jedno łóżko tylko 
było obecnie zajęte. 

Na białych tabliczkach czerniały numery 
zatknięte wysoko po nad łóżkami na żela- 
znych prętach. i 

tok dwudziesty pierwszy widać było 
nad łóżkiem chorego, 

Lekką kołdrą osłonięte ciało rzucało się 
niespokojnie po wąskim łóżku, a ręce wy- 
opeiste z całą siłą mie! o ścianę, kos 
ło której znajdowało” się posłanie. 

Był to raczej; szkielet człowieka strawio- 
nego głodem i nędzą, kości 
prawie przez wyschłą skórę. 

Szkielet ten zdawał się płonąć cały od 
wewnętrznego żaru jaki go trawił. 

Skóra rozpalona wydawała z siebie go- 
rąco jakieś zgniłe a ze spieczonych warg 
wysuwał się zczerniały język, suchy, 
kający bezustannie ochłody. Oczy krwią 
nabiegłe, bezprzytomne, latały szybko ` po 
pustej przestrzeni, a głowa drżała nerwowo 
zrywając się co chwila z poduszek. 

Na zegarze miejskim wybiła “dwunasta. 

W kącie sali rozległo się chrapanie. 

To stary posługacz szpitalny, zmorzony 
snem, zasnął twardo, upadłszy na po- 
dłogę. 


zbliżyła do chorego. 


Chłodząc ręce o marmurową kulę, którą |rok przyszły w etacie swoich wydatków 
i sumę rs. 562,054 na utrzymanie dyrekcyj 
naukowych w okręgu warszawskim, oraz 
dłoń położyła na rozpalonych skroniach |inspekcyi szkół w Warszawie. 


z sobą przyniosła, stanęła u węzgłowia. 
Troskliwie poprawiła poduszki i jednę 


nieprzytomnego człowieka. 
od chłodnem dotknięciem miękiej dło- 


rek usiłowali złodzieje włamać się do szyn- 
ku przy ulicy Przejazd pod N. 1224. W 
tym celu wybili otwór w murze, lecz spło« 
szono ich przy pracy. 


dzie we czwartek opera Moniuszki „Halka.” 
przeświecały p 


18 b. m. Abonament obejmuje przedsta- 
wienia komedyi, opery i operetki, Przy 
biletach abonamentowych ustępuje dyrekcya 
10. proc. od ceny normalnej. 


talistów i osób wpływowych poruszyło pro- 
jekt budowy nowego teatru 


miejsce uznano kwadrat między ;Krakow- 
skiem-Przepmieściem, 
Wtedy siostra Kaliksta podniosła się i| Saskim, gdzie się mieści zarząd wojskowy. 


rąk obcokrajowców po |w Łodzi p. Maziukiewicza, mianowany zo- 
przemysł, może mieć | stał 


p: M. F. Rożdenstweńskij, b. inspektor 
gimnazyum w Maryampolu. 

(—) Podatek transportowy. Rząd guber- 
nialny piotrkowski podaje do wiadomości, 
że ministeryum spraw wewnętrznych usta- 
nowiło wysokość podatku transportowego 
na 1888 r., w stosunku po 16 kop. od każ- 
dego dymu w mieście i na wsi, w podzia- 
łach linij etapowych Królestwa Polskiego. 
Podatek rzeczony właściciele domów zapła- 
cić winni w styczniu 1880 r.; nadzór nad 
ściągnięciem tegoż podatku przekazano na- 
czelnikom powiatów, a w miastach: Piotr- 
kowie i Łodzi— prezydentom miast. 

(—) Ze stacyi towarowej. Od jutra włą- 
cznie, na tutejszej stacyi towarowej wyda- 
wane będą towary od 8 do 12 przed po- 
łudniem i'od 1 do 5 po południu. Przyj- 
mowanie towarów do wysyłki odbywać się 


będzie od 8 rano do 3 i pół bez przerwy,! 


W niedziele i święta wydawanie towarów 
trwać bądzie od 8 rano do 2 po południu 
a przyjmowanie od 8 do 11 przed połu- 
dniem. 

(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubie- 
głym od d, 3 do włącznie 9 października, 
dzieci do lat 15: katolików 32, ewangeli- 
ków 17, żydów 7, — razem 56; dorosłych: 
katolików 8, ewangelików 18, żydów 7, 
— . razem 28. 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
ośmdziesiąt cztery osoby, tyleż, co i w 
tygodniu poprzednim. Śmiertelność zmniej. 
szyła się pomiędzy dziećmi o 10, po- 
między dorosłymi wzinogła się o 10 wy- 
padków. 

(—) Składy win russkich w Łodzi opła- 
cać będą za patent 40 rs. rocznie podobnie 


jak w miastach gubernialnych, według świe- 


żo ogłoszonych w „Zbiorze praw” przepi- 
sów. 
(—) Kasa straży ogniowej ochotniczej 
otrzymała za pośrednictwem p. policmaj- 
stra 22 ruble, zebrane w kółku znajomych, 
(-) Licytacye.. Dnia 24 b. m, na No- 


ści, zajętych u mieszkańców tutejszych J. 
Prusinowskiego, Fr. Nerger, K. Gillera i 
Szymona Griinspana, na rzecz zaległości 
rozmaitych podatków miejskich. 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


jektu co do przywrócenia miastom w kra- 
ju nadbaltyckim nazw słowiańskich, zapro- 
ponował zmianę nazw guberni estlandzkiej, 
kurlandzkiej i lifłandzkiej na wzięte od 
miast głównych. A l 


TĘLEGRAMY. 


Petersburg, 10 października (Ag. półn.) 
„Now. wr” dowiaduje się, iż istnieje pro- 
jekt podwyższenia cła od soli, przywozonej 
przez porty morza Białego i  Baltyckiego 
oraz. przez zachodnią granicę lądową. 

Petersburg, 10 października (Ag. pół). 
Departament podatków celnych okólnikiem 
z d. 7-go b. m. dozwolił przyjmować na 
rachunek cłą kupony bieżące od 4!/, pro- 
ceptowych metalieznych. listów. zastawnych 
towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskie: 
| 89, oraz wylogowane listy zastawne. 

Petersburg, 10 października (Ag. półn.) 

Według informacyi „Now. wr”, przy mi- 
i nisteryam finansów utworzoną została spe- 
|eyalna komisya, obradująca nad cłem od 
jzapałek, Według tejże gazety, dwie inne 
| specyalne komisye zajęte są obradami nad 
| kwestyą oclenia nafty i stearyny. 
Sofia, 10-g0 października (Agen. półn.) 
| Wybory do sobranią rozpoczęły się w dniu 
' wczorajszym, W Sofii wybrano kandyda- 
tów stronnictwa rządowego, w tej liczbie 
| Stambułowa i Stransky'ego. Wobec środ- 
jków zarządzonych przez władzę, wybrano 
| wogóle dotąd samych kandydatów rządo- 
wych. W wielu miejscowościach; zwłasz- 
po wsiach, przyszło do krwawych bójek.] 

Sofia, 10 października. (Ag. pół.). Wy: 
bory w mieście ukończyły się bez zaburzeń. 
Wybrano kandydatów rządowych. Donoszą 
o zaburzeniach podczas wyborów w miej. 
,sowościąch Abranik, Fabrowa i Orka, Can- 
|kow wybrany deputowanym z Rachówa. 
Większość deputatów wybranych w wscho- 
,dniej Rumelii należy do stronoictwa rządo- 
wego. 

Londyn, 10-go października. (Ag. pół.). 
W Lowstofcie dwóch socyalistów zamierza- 
ło wypowiedzieć mowę, lecz lud sprzeciwił 
się temu i pobił ich w dodatku. Policya 
usunęła ich z miasta, 


Bruksella, 9 października. (Ag. p.). Sąd tył 


przysięgłych skazał socyalistę Moreau na 

dwa lata ciężkiego więzienia. X 
Lipsk, 10 października. (Agen. półn.). 

Sąd cesarstwą skazał anarchistę Neve'go 


t 


wym Rynku w Łodzi, odbywać się będą|n4 16-cie lat więzienia za przygotowania 
licytacye na sprzedaż rozmaitych ruchomo- do zdrady, 


używanie materyałów wybucho 
wych i rozpowszechnianie pism zakazanych. 

Rewel, 10 października. (Agen. półn.), 
Wczoraj przybył tu Wielki Książę Wło- 


(>) Kilku rzezimieszków napadło w tych dzimierz. 


dniach na Jana W. przy ulicy Nowomiej- 
skiej, około 9 godziny wieczorem. Jeden 
ze 
drugi zdarł mu czapkę z głowy, inni zaś 


złoczyńców potrącił rzechodzącego, 


ozili nożami. Napadnięty w ten sposób, 


edwie umknąć zdołał przed napastnikami, 
(—) Daremna praca. «Nad ranem we wto. 


(—) W teatrze Viktoria przedstawioną bę- 


Abonament na wtorkowe i czwartkowe 
rzedstawienia liczy się od wtorku, dnia 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Nowy teatr. Grono kapi- 


la opery i ba- 
etu w Warszawie. Za- najstosowniejsze 


Królewską i placem 


— Ministeryum oświecenia wyznaczyło na 


Projekt zjednoczenia wszystkich fabryk 


| metalowych, kopalń węgla, żelaza i cynku 


ni chory uspokoił się cokolwiek.  Umilkł, |okręzu sosnowickie, o, a należących do cu- 
przerywając bezustanne bredzenie, — któ- | dzoziemców, nie dochodzi, jak donosi „Kraj”, 


re  rędeć olka się z ust jego. 
Chwilami tyl 
c: 


— To głódł...—to śmierćl... ` 


skie donoszą, iż 


do skutku z powodu trudności 
o wstrząsał się cały sze- |na 
+ > fu nas 


jaki tyk: b bi Necad 
jakie napotyka wobec obowiązującego 
kodeksu Napoleona. ; 
— Zmiana nazw. Dzienniki 
kurator 


ok: do: 


(Dokończenie nastąpi).  |kiego Kapustin, w rozwinięciu swego pro- 


petersbur- 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin 10 października, Przy otwarciu gieł» 
dy dzisiejszej spekulacya zachowała się 
wyczekująco, w interesach panował zastój 
zupełny a kursy iiie w się na przed- 
wczorajszym poziomie końcowym, lub že- 
szły nieco niżej, Później wzmocniło się 
usposobienie bez widocznej przyczyny zew- 
nętrznej. Znaczniejsze zakupy wykonywane 
w rozmaitych działach przez firmy pierw- 
szorzędne zachęciły do udziału: w intere- 
sach szersze koła. Zawsze jednak tylko 
niektóre gatunki papierów zwracały uwagę 
spekulacyi, Słabem usposobieniem odzna- 
czały się papiery russkie, których kursy 
nie uległy jednak znaczniejszemu spadko- 
wi. Pomimo słabszych notowań new-yor- 
skich na giełdzie zbożowej przeważało uspo- 


nicę o '/ą m, a żyto o 1 m. wyżej niż w 
sobotę. 


(przyb. 


i zahypoteko wane 94,500 
ek w obiegu 92,000 
(przys. 

Berlin, 10 października. Bilety banka rony jskiege 
180.30; £*/, listy zasiuwne 66.90, 19, asy likwils 


341 
ka: 


sobienie mocne; przy końca notowano psze= | y, 


7 liorbie mgżczyzu 2. kobiet 


> liczbie oliłoprów 4, driewerąt 1. dorosłych 6, 


54200 | ist 60, Samuel Giellert, Jat 


3 


1866 r. 139.50; nkoye bauku handlowego 76.90, dy- 
andrew 64,40, dr. żel. warsz wiad 268.00, ak- 
Oye kredytowa uustrynckie —,—, rónta kolejowa 
rosyjwku 94.25. 6°, ranta roavisku 108,00, pożycz 
ka rosyjska 4%, wewnętrzna 47.00, dyskout» 8 %, 
prywatna 2 +, 

Londyn, 10 października. Pożyczka russka s 1878 
r. 95ih.  Kannole angielskie 1022/,, 

Berlin, 10 paździrenika. Pszeniox 147—165, na list. 
Żyto 106—116, na 


NL 


gr. 160'j,, na kw. maj 1694. 
paź, list. Yri, na gr. st. Nd. i 

Londyn, 8 października. Cukier Java 96 proc. 144 
mocno, cukier borakowy 12!/,, mocno. 

Liverpool 8 października. 3prawozdania początkowe 
Przypuszerainy obrót 10,000 bal; spokojnie. Dzienny 
do 5,000 bel 

Liverpool 8 października. Sprawozd. kolcowe, Obrót 
10,000 bel, z tego nn speknlacyg 1 wywóz 1,000) bal. 
Stale, Middling amerykańska ua paź. 55, na 
Th taa TA, oj, dą na 
at. It. 6!/ss, ma lt. mr. 63, na mr. kw LT 
RA kw. maj 67/,,, na maj oz. 6%, na,oz, lp. 

ta P. 

Now York, 8 października Bawełna s ew N Or- 
leni 813/,,. Kawa (Fair, Rio). 491, dto Rio 
Nr. 7 low Ordinary na paź. 17,46, na gr. 17.50. 

Havre, 8 października Kawa good average dantos 
na ly saa na st. 108.50, ua sier. 107.00, na 
gr. . 


TELEQRAM E GIEŁD WE. 


z duin10, Zdaiail 


Giełda Warszawska. sacz 


Ządano x końcem giełdy i 
Za wsksle krótkolerminowa 


ua Berlin za 100 mr. . . -| 5566 66.70 
w kaoandya, - Ao 11.26 1127 
„ Parjá „100 fr. . . . .| 4480 4485 
| n» Wiedeń „100 4. . . . 9060 , 90.70 
Za papiery państwowe: | 
| piaty Likwid Kr. Pol. . , g4 | 92- 
Roa. Poż. Wschodnia 99 — Vy. 
Listy Zan. Ziąm z 69 r t060 10050 
Liaty Zanè. M. Warax. Ber | 99 86 99.86 
wn " nas e 9925 | 99.20 
Mn w 4 IV 99. — 19.— 
Listy Znat. M, Łodzi Jer. |. 96 50 | = 
w” r a 95 — | —— 
n » » n iH 84.50 —, = 
Giełda Berlińska, 
Banknoty rosyjskie zuraz. . . 180.80 | 180.20 
» » na dosti Oif F80: | 17950 
Wokale. na Warszawę kr. . 180,— | 179.76 
~ Petersburg kr. 179.25 | 17950 
" k àt. 17770 | 17725 
r Londyn kr. 20 44 20.43'/4 
a „m dł. 20.241 | 20.26 
s Wiedeń kr, 162.76 "| 162.66 
Dyskonto prywatne 29, 2% 
Giełda Londyńska. 
Weksle na Petersburg . 
Dyskonto 49/4 21 


z 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI, 


Urodzeń od dnia 3 do 9 października włącznie 
yło: 

W parafii katol. Dzieci żywych 71, a mianowicie: 
chłopców 30, dziewcząt 41, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 68, nieślabnych 3, Nieżywo urodzonych 4, 
w tej liczbie pobor 4, nieślubnych —, 

W parafii ewang. i żywych 46 a mianowicie: 
chłopców 21, dziewcząt 26, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 45, nieślubnych 1 Nieżywo urodzonych 4, 
w tej liczbie ślubnych 4, nieślubnych —. 

Starozakonnych. Dzieci żywych --, a mianowicie: 
chłopców ~, dziewcząt —, z tej liczby ślubnych —-: 
nieślubnych—. Nieżywo urodzonych —w tej licz- 
bie ślubnych — nieślubnyc: — 

Małżeństwa zawarte w dniu 8, 9i 10 paźżdriernika 

W raraiii katolickiej 28, a mianowicie: Mateusz 
Marchwieki z Michaliną Roźżycką, Warzyniec Ko- 
bierski z Zofią Kow»lkiewicz, Maciej Staszczyk z 
Michaliną Smurzyńskę, Stanisław Sobczak z 
rziną Wybór. Praneiszok Szindel z Maryanog 
Grodzką, Walenty Zientkiewicz s Wiktoryą Ja- 
nowską, Grzegorz Pawlak z Józefą Skoniecką, Wa- 
wrzyniec Matecki z Julianną Kilanowską, Stanisław 
Buncler z ZE Spychalską, Jan Robert Pel- 
zer z Rozali Ciespikowską, Franaiszek Mauinski 
z Augustyną Krysztof, Stanisłew Łaowig z Tekig 
Kuźniak, Władysław Ziołkowski z Anielą Luto- 
sławską, Paweł Kowalik z Wuleską Kosmol, Wła- 
dysław Kucner z Albina Hilla, Franciszek Wesołek 
z Autoniną Rygas, Józef Kwaśniewski z Fraucise= 
ką Praz, Antoni Nowak z Mary Madry, Jan Ladwik 
Sztejber z Antoninę Kriedt, ranciszek Gier- 
szewski z Maryanng Morowaniecką, Józef Chamny 
z Michaliną Kiause. Marcin Goszkiewicz z Ma- 
rysnną Kolasa, Miehał Antoni Mikułowski z Julią 

aznowską, Wincenty Karasiak z Józefą 
Andrzej Klisnowicz x Zazanną Michaluk, Stefum 
Jan Polanowski z Barbarą Zankowską, Stanisław 
Prokopiński z Bronisławą Jakóbowską, Teofil Świ- 


ling z Antonivą Jasieńskowską, 
W narafii e il, a mianowice: Zyg- 
munt Fuchs z 


Ry pn 


Zmarli w dnia 8, 9i 10 

Katolicy. dzieci do lat 16-tu zmarło f4, w 
Lesbie chłopców 8, dziewcząt 6, slorysłych 4, w tej 

—, A mietowicje: 


Wacław Schmidt, lat 54, Leouśrd Leopold Au- 


686 | dersz, lat 53. 


Ewangielicy : dzieci do lat i5-%u zmarło 5, w tej 


lir=bie mężosyzu 2, kobiet 4, 4 mianowieie ary 

Matylda Withman s Rosuerów, Jut g tr aalias 
Zoru z Siebertów, lat 27, Wiikelm j i 
le, 


50, Wilhelmina - sę 
ła at tóin amario 6, w tej 


knodel, lat 37 

dzieci 
lior: | chłopców 4 dzie wory! ii durosiych 6, « tej 
a PAC ewa 
Nuta Krauze, lat 66, Hans in, lat 17, Abe 
jr Borueze:u, 
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WĘGIEL KAMIENNY 


krajowy w najlepszym gatunku poleca skład 


AUGUSTA TESCHICHA 


ulica: Widzewska'Nr. 1119; Kantor róg Dzielnej i Dzikiej Nr. 1360. 


Połączenie telefoniczne ze Składem i Kantorem. 
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Gra 


Droga Żelazna Fabryczno-Lódzka. 


podaje do wiadomości, że *w miesiącu lutym 1888 roku ma Stacyi Towarowej Łódź sprzedane będą 
przez publiczną licytacyę niżej wyszczególMione, a dotąd nie wykapione towary: 


Potrzebną jest 


NAUCZYCIELKA. 


w średnim wieku na wies polka, | 
posiadająca język niemiecki i mu-| 


Po kop. 46, 
Kolacye gorące (potra- 


wy do wyboru). Wydaje co; 
dziennie od godz.6 do 11 wieczo- 
ren restauracya pod firmą „Wil- 
helm”, przy ulicy Dzielnej (R 


] 1 zykę. Oferty proszę składać w re-i lejowej) drugi d d skle 
DATA 8 i ? | 5.4 dakcyi pod literami ©. IL. ENIN) ES 1112-00 
pos to- E Ze Nazwisko Nazwisko | 5] zwy 1276-13 —1 
Ę odzaj towaru 
Roku |S i Stacyi wysyłającego odbierającego | Ż | 
: a a EJ z | 5 >, 
miesiąca Kai TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
1887 
Kwietnia | 1| 24893| Warszawa |Habenman Okaziciel 1 (Druki © 2/20 ; ” 
” 7|- 8064 » Spitbaum L 1 [Rekawiczki | —j12 n 
” 11) 28243 ” D. Rogów ig 3. {Sprzęty domowe | 3/10 3 
» 30| 32492 a. Hoppenfeld Tu podrcich 1 [Parasole A 
Maja 6| 1909|Taganróg |Naczelnik staċyi |Kalecki i Lwow 1 |Łokciowy towar 513 + m sa. ę 
z 25| .39729| Warszawa |Weissblatt Fleischer 1 |Wyrób szklany 310 Nr. 18, w Petersburgu, Wielka Morska, Nr. 13, 
% 27)" 6732/Ryga Szweinfurt Okaziciel 1 [Wino 8/18 tor ET N FT 
27|" 233|0sinowka |Von-Wal Roman i Kom, 12. |Deseczki 13| 8 n "TH 
ść 31| 41445| Warszawa |Konigsgelb Okaziciel | 8 [Olej mineralny 30/30 Kapitał przeszło 7,000,000 rubli. 
Czerwca | 6| 42449] w Brandszaf ń 1 |Skóry wyprawne 2/22 a a a aD] WEM BOSS TONY o VEERA WSA 
6| 42450 » " . 1 A 217 , Zarząd ma honor niniejszem podać do ogólnej wiadomości, 
r 15) 45198 m Gliksberg A 2 Sztyfty 5| 8 iż na mocy NAJW YŻSZEGO zezwolenia z. dnia: 26; września 
4 20| 46464 n Brandszaft 5 1 |Skóry wyprawne 2) 5 1886 roku, "Towarzystwo „!OSSYA” w bieżącym roku wprowa- 
5 20| 15245)Dąbrowa |Małek Szumigalski 2 [Ram 3135 dziło w zakres swojej działalności nowy. dział ubezpieczeń 
an EH et Warszawa 14 rara Okaziciel H Sa oa rh a mianowicie: 
ni 0 58897 Katk wa NA A M khaus i Kiódet, 1 zne 48 UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW 
ipca arsza orzycki . Backha | y żelaz 
3 10| 1654|Opoczno Jakubowicz l+utman partya [Drzewo 610|— „rzecznych, lądowych i morskich. i 
» 10| 1655 A ” 4 p " 820|— Ajentem Towarzystwa w mieście Łodzi. dla. przyjmowania 
A 11| 52776| Warszawa |Gliksman Okaziciel 1 Qalantorrjay my Sza powyższych ubezpieczeń zamianowany został pan 
13) 53336 M. P. Filher  |Herszkowicz 3 (Glina farbierska | 30/30 e O 
le 20 1| Berlin Paul -Schur S. Rosenblatt 1 |Pasy skórzane —j2lkilo Mikołaj Rosenblum. 
R 22| 55835| Warszawa |Lubliner Okaziciel 30 ła octowy 11/35 
29| 58057 iliensztein r 1 óry wyprawne 3% b i ą WW (G 
x 9 4|Mińsk Stacya miejska |Stacya miejska 1. |Sukno aldakie 4112 „ Powołując się na powyższe, mam zaszczyt donieść, iż przyj. 
z 30| 7863lRadom Adlor Grosfeld 3 |Skóry wyprawne 5| 5 muję wszelkie ubezpieczenia transportowe, podług taryf najta- 
s | piej obliczonych, z czem polecam się względom pp. fabrykantów 


1257—8—3 kupców. 


alcia i pz zk ATRAPA JE AAA 0 0411 dpizociniach ret tiene sca 
OKEEY VANA WW MAGG AK d. 10 października. 


Mikołaj Rosenblum. 
wWschodńia Nr. 476, dom W-go Siemionowa. 


p~ Kantor otwarty od, godziny 9 do 12 isod, 2 do 6. 
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Lisiy 6% Wiłeiskie dł. 


m. jwis 


